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W pierwszą niedzielę wrze-
śnia (07.09) rolnicy z powiatu 
tomaszowskiego podzięko-
wali za plony. Gospodarzami 
Dożynek Powiatowych był 
Powiat Tomaszowski i Gmi-
na Tyszowce.
Uroczystość odbyła się na Pla-
cu Targowym, a rozpoczął ją 
barwny korowód przedstawi-
cieli wszystkich gmin z wień-
cami dożynkowymi oraz prze-
mówienia zaproszonych gości. 
Odczytany został również list 
od prezydenta Polski, Karola 
Nawrockiego.
W południe rozpoczęła się 
Msza święta w intencji rol-
ników, której przewodniczył  
ks. prałat Czesław Grzyb. Słowo 
Boże wygłosił proboszcz parafii 
pw. Św. Leonarda w Tyszow-
cach, ks. Piotr Kawecki. Kapłan 
w homilii pokreślił, że praca na 
roli uczy pokory, wytrwałości, 
szacunku do ziemi i zaufania 
do Pana Boga, a nas, którzy na 
co dzień korzystamy z ciężkiej 
pracy rolników – solidarności.

Gospodarze  
i goście dożynek

W dożynkach powiatu to-
maszowskiego wzięli udział 
licznie przybyli przedstawi-
ciele władz wojewódzkich  
i lokalnych (m.in.: Anna Ku-
siak, radna Sejmiku Woje-
wództwa Lubelskiego, Tomasz 
Zieliński, poseł na Sejm RP, czy 
wiceprezes Lubelskiej Izby 
Rolniczej, Antoni Skóra), na 
czele ze Starostą Tomaszow-
skim Henrykiem Karwanem, 

który podziękował rolnikom 
za ich ciężką pracę: Jest to czas 
podziękowania przede wszyst-
kim Panu Bogu za możliwość 
zebrania zboża, z którego bę-
dzie chleb dla nas wszystkich, 
dla całego kraju. To jest szcze-
gólny czas podziękowań dla rol-
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Gminno-Parafialne
święto plonów w Łaszczowie 

Dożynki powiatu tomaszowskiego 

ników za ich ciężką, trudną pra-
cę. Oprócz tej misji, którą mają, 
którą odziedziczyli od swoich 
rodziców, bo najczęściej są to 
gospodarstwa dziedziczone, to 
jeszcze do tego mają pasję, choć 

Kiedy serce odnajduje Dom:
wspomnienia  

z EXODUSU MŁODYCH

ekonomicznie nie zawsze wy-
chodzą na plus. Widzimy w tej 
chwili, że wiele gospodarstw 
funkcjonuje na granicy opła-
calności, bądź nawet poniżej 
tej granicy. Jednak umiłowa-
nie tej rodzinnej ziemi, matki 
ziemi, powoduje, że oczekują 

na lepsze czasy, na lepsze zbio-
ry, żeby ekonomicznie wtedy 
się wzmocnić. Więc dziękuje-
my im dzisiaj z całego serca, 
ja w imieniu swoim, zarządu 
powiatu, całej Rady Powiatu, 

burmistrza Tyszowiec, współ-
organizatora dożynek, dzięku-
jemy za tę ich pracę, by chleba 
nam wszystkim wystarczyło.
Do podziękowań i życzeń 
przekazywanych rolnikom do-
łączył się współgospodarz do-
żynek, burmistrz Tyszowiec, 

Robert Bondyra: Szanowni 
Państwo, ja się bardzo cieszę, 
że dożynki powiatowe odby-
wają się w tym roku w naszej 
pięknej Gminie Tyszowce. Jest 
to dla nas zaszczyt, że może-

my gościć wszystkich Państwa 
na tych powiatowych dożyn-
kach w tym roku. To jest święto 
wszystkich rolników i dlatego 
Wam, Szanowni Rolnicy życzę, 
aby przyszły rok był jeszcze 
lepszy, żeby się każdemu da-
rzyło.

Starostowie dożynek
Zaszczytną funkcję starostów 
dożynek powiatowych peł-
nili Anna Litwińczuk z Kazi-
mierówki oraz Arkadiusz Jur- 
kiewicz z Zamłynia. Anna Li-
twińczuk przyznała, że w pra- 
cy na gospodarstwie odna-
lazła swoją pasję: Z zawodu 
jestem przedszkolanką, ale 
nie pracuję w zawodzie. Je-
stem teraz gospodynią. Wraz 
z mężem produkujemy mleko, 
mamy dużą oborę i sporo ziemi.  
W gospodarstwie pomagam 
jako kierowca, bo uwielbiam jeź-
dzić wielkogabarytowymi sa- 
mochodami, choć to nietypo-
we dla kobiety, ale to jest moja 
pasja. Poza tym bardzo lubię 
piec tradycyjne, swojskie pie-
czywo: chleby, buły, odszuku-
ję i odtwarzam stare przepisy.  
I muszę przyznać, że mi to wy-
chodzi.

cd. na str. 2

Dożynki powiatu 
biłgorajskiego 

Śpiewanie na polanie 
w Górecku Starym 

Henryk Karwan - Starosta Tomaszowski i Robert Bondyra - Burmistrz Tyszowiec (źródło: Powiat Tomaszowski)
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cd. ze str. 1
Nagrody i wyróżnienia

Podczas dożynek został roz-
strzygnięty konkurs na naj-
piękniejszy wieniec dożyn- 
kowy. Pierwsze miejsce w ka- 
tegorii „wieniec tradycyjny” 
otrzymał wieniec wykonany 
przez KGW w Steniatynie, zaś 
w kategorii „wieniec współcze-
sny” – pierwsze miejsce zajął 
wieniec KGW „Czartowczanki” 
z Czartowca. Zwycięskie wień-
ce zostaną zaprezentowane 
na dożynkach wojewódz-
kich w Świdniku w niedzielę  
14 września. Rozdano również 
dyplomy dla wyróżniających 
się rolników i gospodarstw.  
20 rolników otrzymało odzna-
ki „Zasłużony dla rolnictwa”. 

Szczególne wyróżnienie od 
Marszałka Województwa Lu-
belskiego - „Medal 550-lecia 
Województwa Lubelskiego”,  
„W dowód wdzięczności i za 
nieoceniony wkład w utwier-

dzanie tożsamości religijnej 
oraz kulturowej naszego re-
gionu”, otrzymał ks. prałat 
Czesław Grzyb. Jak przyznał, 
zaskoczyło go to wyróżnie-
nie:

To wyróżnienie jest dla mnie po-
twierdzeniem, że to co robię, jest 
dobre. Nieustanną inspiracją są 
dla mnie wielcy polscy kapłani: 
bł. ks. kard. Stefan Wyszyński, 
bł. ks. Jerzy Popiełuszko i oczy-

wiście św. Jan Paweł II. Oni są 
dla mnie zawsze wzorem, żeby 
nie chować się do zakrystii, bo 
teraz jest taka tendencja, żeby 
nas (kapłanów – dop. red.) 
odsuwać. My nie uprawiamy 

polityki, tylko troszczymy się 
o dobro wspólne ludzi. Ja nic 
szczególnego nie robiłem, tylko 
to, co czułem w sercu, że jest 
właściwe i jestem tym wyróż-
nieniem mile zaskoczony.

Zabawa do późnej nocy
Podczas dożynek powiatu to-
maszowskiego licznie zapre-
zentowały się Koła Gospodyń 
Wiejskich, częstując przy-
byłych swoimi specjałami. 

Miłośnicy ludowych zwy-
czajów mogli zobaczyć, jak 
wyglądał dawny, tradycyjny 
obrzęd dożynkowy, a w czę-
ści artystycznej zaprezento-
wali się: Tyszowiecka Orkie-
stra Dęta, zespół „Dominanta”  
z Zamłynia, dziennikarz i ku-
charz Karol Kus – gospodarz 
programu kulinarnego „Masz 
to w lesie”, a także lokalne ze-
społy: „Tyszowianki” z Tyszo-
wiec, „Czartowianki” z Czar-
towca, „Legato” z Mikulina, 
„Galicjanie” i „Kapela Bełżec-
ka”. Gwiazdą wieczoru był Ma-
teusz Mijal, a do późnych go-
dzin wieczornych bawili gości 
zespół „Mayer House” i DJ Sky.

Anna Niderla-Kudach
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Podróże z psem

Pogoda zaczyna sprzyjać coraz 
częstszym wycieczkom za mia-
sto. Planujesz podróż z ukocha-
nym czworonogiem? Niezależ-
nie od tego, czy wybierasz się 
na krótką wycieczkę czy dłuższą 
wyprawę, warto odpowiednio 
się przygotować, aby podróż 
była komfortowa zarówno dla 
Ciebie, jak i dla Twojego psa. 
Sprawdź, co naszym zdaniem 
warto zabrać ze sobą, aby nie 
zaskoczyła Was żadna sytuacja. 
Przygotuj się, aby wyprawa była 
pełna jedynie pozytywnych 
przygód! 

Środki przeciwko kleszczom

Wybierając się na łono natu-
ry koniecznie zabezpiecz psa 
przed kleszczami. Te podstępne 
pajęczaki mogą być bardzo nie-
bezpieczne dla zdrowia Two- 
jego czworonoga. Ich ugryzie-
nie może poskutkować mię-
dzy innymi takimi chorobami, 
jak babeszjoza, borelioza czy 
hepatozoonoza. Możesz użyć 
np. kropel oraz obroży przeciw 
kleszczom, jednak w przypad-
ku wątpliwości warto skonsul-

CO SPAKOWAĆ DO WALIZKI PSIEGO PODRÓŻNIKA?

tować się w tej kwestii również  
z lekarzem weterynarii.

Miska na wodę i jedzenie

Doskonałym rozwiązaniem są 
składane miseczki, które zaj-
mują niewiele miejsca i są łatwe  
w czyszczeniu. Możesz skorzy-
stać np. z silikonowych mise-
czek. Zabierz ze sobą także świe-
żą, czystą wodę, którą w każdej 
chwili będziesz mógł nalać psu 
do miski.

Żywność dla psa

Warto zabezpieczyć zapas na 
cały czas trwania podróży, aby 
uniknąć konieczności szukania 
sklepów z psią karmą. Jeżeli pla-
nujesz zmianę karmy, rozważ 
zrobienie tego odpowiednio 
wcześniej lub dopiero po wy-
cieczce, aby uniknąć ewentu-
alnych niedogodności związa-
nych z nagłą zmianą diety u psa.

Przysmaki

Przysmaki dla psa przydadzą 
się, aby nagrodzić psa za dobre 

(źródło: https://pl.freepik.com)

zachowanie, ale również jako 
przekąska na drogę. Wszelkie 
gryzaki, czy przysmaki z suszo-
nego mięsa na pewno urozma-
icą podróż Twojego psa.

Legowisko i zabawki 

W przypadku dalszych wycie-
czek warto zabrać ze sobą ulu-
bione legowisko psa, np. jego 
koc lub matę, na których bę-
dzie mógł wygodnie położyć 
się w czasie podróży. Dzięki 
temu wyprawa będzie dla nie-
go bardziej komfortowa i nie 
będzie zdany tylko na obce 
zapachy. Zabierz ze sobą rów-
nież ulubione zabawki psa, 
aby wzmocnić w nim pozy-
tywne odczucia z wycieczki.

Lekarstwa i dokumenty

Jeżeli pies przyjmuje jakie-
kolwiek lekarstwa, nie zapo-
mnij o nich. Warto również 
zabrać ze sobą dokumenty 
psa, takie jak jego książeczka 
zdrowia, oraz wcześniej na 
wszelki wypadek przygoto-
wać namiar na lekarza wete-

rynarii pracującego w miej-
scu, które jest celem Waszej 
wycieczki. Jeśli wybierasz się 
z psem za granicę, koniecz-
nie wyrób dla niego paszport 
i spakuj do walizki psiego po-
dróżnika. Taki paszport wyro-
bić najlepiej na miesiąc przed 
podróżą lub wcześniej.

Środki higieny

To, co przede wszystkim przy-
da Ci się podczas wyprawy 
z psem to woreczki na psie 
odchody, ale również suchy 
szampon czy szczotka do 
wyczesywania sierści. Prze-
zorny zawsze ubezpieczony,  
a zyskać możesz tylko kom-
fort swój oraz psa! Najlepiej 
jeśli weźmiesz też ze sobą 
ręcznik dla pieska, na wypa-
dek niepogody.

Kaganiec, obroża, szelki i smycz 

Bezpieczeństwo Twojego psa 
jest niezwykle ważne podczas 
podróży. Równie istotne jest, aby 
zadbać o komfort współpasaże-
rów, zwłaszcza jeżeli korzystasz  
z transportu publicznego, dla-
tego upewnij się, że posiadasz 
odpowiedni sprzęt do przewo-
żenia psa, jak kaganiec, obroża 
lub szelki i smycz.

Adresówka dla psa

W razie ewentualnej zguby  
lub wypadku, ważne jest, aby 
pies był wyposażony w nasze 
dane kontaktowe – numer tele-
fonu oraz adres. Idealnie do tego 
nadaje się przywieszka do obro-
ży lub naszywka na szelkach.

Oakfarm - materiał nadesłany

Lista 9 najważniejszych rzeczy w psiej walizce!
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Dożynki w regionie

Łaszczów. Gminno-Parafialne święto plonów 

W niedzielę, 24 sierpnia, Łasz-
czów zamienił się w tętniące 
życiem serce tradycji i radości 
– wszystko za sprawą barw-
nych Dożynek Gminno-Para-
fialnych.
Świętowanie rozpoczęło się od 
Mszy świętej w kościele parafial-
nym pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła, której przewodniczył 
proboszcz parafii Łaszczów,  
ks. Krzysztof Świta. Następnie  
z kościoła ruszył uroczysty ko-
rowód na plac przy stadionie 
miejskim. Tam nastąpiło oficjal-
ne rozpoczęcie – przemówienia  
i konkurs na najpiękniejszy wie-
niec dożynkowy.
Włodarze miasta wraz ze staro-
stami podzielili między wszyst-
kich zebranych chleb wypieczo-
ny ze świeżej mąki. Trzeba dziś 
za ten chleb podziękować - mówił 
burmistrz Miasta i Gminy Łasz-
czów, Mariusz Zając. W tym roku 
udało się, Bogu dzięki, choć począ-
tek roku był dosyć pesymistyczny. 
Obawialiśmy się o plony, ale plo-
ny są naprawdę wspaniałe. I to, 
co tutaj dzisiaj widzimy, rolnicy są 
zadowoleni, przynieśli przez sie-
bie wykonane przepiękne wieńce.  
Mi osobiście trudno byłoby wybrać 
najładniejszy. Dzisiaj rolnicy odpo-
czywają, bawią się dobrze, ale nie-
którzy jeszcze martwią się o to, jak 
zebrać fasolę, jak zebrać inne pło-

dy, które jeszcze pozostały na polu  
i w sadach. Praca rolnika nigdy się 
nie kończy. Niektórzy myślą, że jak 
się zasieje, to już potem tylko się zbie-
ra. Niestety tak nie jest, trzeba cały 
czas pilnować, dbać, by na naszych 
stołach niczego nie brakowało. 
Starostowie dożynek, Katarzy-
na Krawczyk z Hopkiego i Kamil 
Wronka ze Steniatyna powie-
dzieli, że z radością i zaszczytem 
reprezentują rolników łaszczo-
wieckiej ziemi. Zaznaczyli, że  
w gminie Łaszczów żniwa wciąż 
trwają, a ten rok jest wyjątkowo 
trudny, bo najpierw były mro-
zy, potem były deszcze, susza, 
a teraz jest zimno. Jak mówili – 

żniwa były „kradzione”, „łapane”, 
ale pokonane trudności wzmac-
niają na kolejne lata. Jeszcze nie 
wszystko udało się zebrać, przed 
nami wciąż długa, ciężka praca, 
żeby zebrać to wszystko, co jeszcze 
jest na polu – dodała Katarzyna 
Krawczyk.
Podczas Dożynek Gminno-Pa-
rafialnych w Łaszczowie został 
rozstrzygnięty Konkurs na Naj-
piękniejszy Wieniec Dożynkowy.
W kategorii wieniec tradycyjny:
I miejsce – KGW Steniatyn
II miejsce – KGW „Nabrożanki”  
z Nabroża-Kolonii
III miejsce – KGW „Pukarzowianki” 
z Pukarzowa.

W Gminie Łaszczów podziękowano za plony

Święto plonów w Szczebrzeszynie 

Mieszkańcy gminy Szczebrze-
szyn, w sobotę 23 sierpnia, 
wspólnie dziękowali za tego-
roczne plony podczas Dożynek 
Gminno-Parafialnych. 
Uroczystości rozpoczął barwny 
korowód dożynkowy z udzia- 
łem Orkiestry Dętej „Echo Kniei”, 
po którym sprawowana była 
Msza święta w intencji rolni-
ków. Przewodniczył jej ks. Ro-
bert Fuk, proboszcz parafii  
pw. św. Katarzyny w Szczebrze-
szynie. Podczas części oficjalnej 
jako pierwszy głos zabrał Ra-
fał Kowalik, burmistrz Miasta  
i Gminy Szczebrzeszyn: Chce-
my, aby dzisiaj Miasto i Gmina 
Szczebrzeszyn podziękowała rol- 
nikom za ich trud i za ich pracę. 
Jesteśmy naprawdę wdzięczni 
za to, co rolnicy robią dla nas na 
co dzień. Mamy bardzo trudne 
tereny do uprawy, szczególnie 

W Gminie Szczebrzeszyn już po żniwach

w Kawęczynie, w Błoniu, gdzie 
jest rolnikom ciężko zebrać plon, 
ale widzimy ich trud i walkę  
o zbiór. Szczebrzeszyn odwie-
dzili dzisiaj również nasi przy-
jaciele – posłowie, przedstawi-
ciele Urzędu Marszałkowskiego 
i Urzędu Wojewódzkiego i jako 
burmistrz cieszę się, że w tak sze-
rokim gronie możemy świętować.
Na ręce burmistrza starostowie 
dożynek złożyli chleb wypieczo-
ny z tegorocznej mąki, którym 
później poczęstowano wszyst-
kich zebranych. Zaszczytną fun- 
kcję starostów dożynkowych 
pełnili państwo Dorota i Karol 
Kołconowie z Wielączy, którzy 
w swoim gospodarstwie zajmu-
ją się produkcją zbóż, kukurydzy  
i rzepaku. Jak podkreślili, nie 
spodziewali się takiego wyróż-
nienia. To był bardzo ciężki rok, 
szczególnie jeśli chodzi o wio-

snę, bo były i przymrozki wio-
senne, później susza, w środku 
żniw deszcze, które przeszkadzały  
w zbiorze zbóż. Na szczęście uda-
ło się wszystko zebrać. Jeśli chodzi  
o nasze plony, to jesteśmy zado-
woleni, niestety ceny produktów 
rolnych nie napawają opty-
mizmem – powiedział Karol 
Kołcon. Mimo wszystko jest za 
co dziękować, bo plony w tym 
roku były nadspodziewanie 
duże – dodała Dorota Kołcon.
Nie zabrakło okolicznościowych 
wystąpień przybyłych gości: 
m.in. posłów: Małgorzaty Gro-
madzkiej i Sławomira Zawiślaka, 
wiceprzewodniczącego Sejmi-
ku Województwa Lubelskiego 
Krzysztofa Gałaszkiewicza czy 
starosty zamojskiego Stanisława 
Grześko. Wręczono także nagro-
dy dla wyróżniających się rolni-
ków. Koła Gospodyń Wiejskich 

zastawiły swoje stoły lokalnymi 
specjałami. Upiekłyśmy tradycyj-
ne potrawy. Są tutaj „kaszak”, czyli 
pieróg z kaszą, serem i ziemnia-
kami zapiekany w skórce, mamy 
tradycyjne ciasta: szarlotkę, ciasta 
drożdżowe ze śliwkami, z jabłka-
mi, serniki, drożdżówki, chleb ze 
smalcem i życzymy wszystkim 
smacznego – zachęcała do po-
częstunku Agnieszka Rajchel, 
przewodnicząca Koła Gospo-
dyń Wiejskich „Przedmieście 
Zamojskie” w Szczebrzeszynie. 
Po części oficjalnej rozpoczęła 
się bogata część artystyczna, w 
której zaprezentowali się licz-
ni artyści, m.in. „Wielączanki”, 

„Zaburzanki”, Orkiestra Dęta 
„Echo Kniei”, Zespół Pie-
śni i Tańca „Zamojszczyzna”,  
„T-omek”, „Mchem Porosło”, „Ba-
flo” oraz „Energy Girls”. Świętowa-
nie zakończyła zabawa tanecz-
na pod chmurką z DJ-em Pepo.
Dożynkom towarzyszył kier-
masz Kół Gospodyń Wiejskich 
z gminy Szczebrzeszyn oraz 
liczne atrakcje dla dzieci. Okazję 
do wspólnej radości, integracji 
i wyrażenia wdzięczności rol-
nikom za ich całoroczny trud 
wykorzystali licznie przyby-
li do Szczebrzeszyna goście.

Joanna Suszko

W kategorii wieniec nowoczesny:
I miejsce – Sołectwo Domaniż
II miejsce – Sołectwa Hopkie
III miejsce – KGW „Wólczanki”  
z Wólki Pukarzowskiej.
Zwycięskie wieńce reprezento-
wały gminę Łaszczów w kon-
kursie powiatowym, który odbył 
się podczas Dożynek Powiatu 
Tomaszowskiego, 7 września,  
w Tyszowcach. 
Podczas dożynek nie zabrakło 
atrakcji dla rodzin: dmuchanych 
zjeżdżalni, rękodzieła, czy lokal-
nych specjałów na stoiskach Kół 
Gospodyń Wiejskich, a wśród 
nich prezentowało się koło Go-
spodyń Wiejskich „Czeremcha”, 
które częstowało wyjątkowym 
smalcem z dodatkami. 

Nasz wyjątkowy produkt to jest 
smalec z pieczarkami i jabłkiem, 
podawany z pajdą chleba i ogór-
kami kiszonymi – zachęcała do 
skosztowania Zdzisława Kar-
wańska z Pienian. 
Po południu scena należała do 
lokalnych artystów. Wystąpiły 
ludowe zespoły, „Młodzi muzy-
kanci” oraz Orkiestra „Feniks”. 
Później publiczność bawiła się 
w towarzystwie zespołów „Chy-
żanie”, RST Tomaszów, „Good 
Team”, „MACZO” oraz „Relax”. 
Zwieńczeniem była dyskoteka 
pod gwiazdami z DJ-em Michal-
lo.

Joanna Suszko
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Dożynki w regionie

Dożynki powiatu biłgorajskiego 

Rolnicy z powiatu biłgoraj-
skiego podziękowali za tego-
roczne plony podczas powia-
towych dożynek, które odbyły 
się (31.08) na placu przy Urzę-
dzie Gminy w Potoku Górnym. 
Uroczystości rozpoczęły się  
od barwnego korowodu do-
żynkowego, prowadzonego 
przez orkiestrę dętą z Potoku 
Górnego oraz starostów doży-
nek, którymi w tym roku byli 
Paweł Wardach i Anna Pa-
welec z miejscowości Lipiny  
Górne–Lewki.
Jak co roku, odbyło się tradycyj-
ne przekazanie chleba, złożone-
go na ręce gospodarzy dożynek: 
starosty biłgorajskiego Andrzeja 
Szarlipa i wójta Stanisława Dyja-
ka. Następnie zgromadzeni uda- 
li się na Mszę świętą, której prze-
wodniczył i Słowo Boże wygło-
sił kanclerz Kurii Diecezjalnej  
   i dyrektor Katolickiego Radia 
Zamość, ks. dr Sylwester Zwolak. 
W homilii kapłan wielokrotnie 
podkreślał, jak ważna jest w dzi-
siejszym świecie wdzięczność  
za ciężką pracę rolników:
Każde święto plonów jest czasem 
refleksji, pewnego podsumowa-
nia i stawiania pytań: na ile Bóg 
pobłogosławił naszej pracy, na ile 
pozwolił zebrać plony ziemi, na 
ile dał pogodę i dobry czas żniwia-
rzom? Skoro dożynki to święto 

rolników, to należy zauważyć tych 
spracowanych ludzi i stojąc wobec 
nich zapytać tych, którzy decydują 
o ich losach: na ile władza potrafi 
w uczciwości, szczerości i poko-
rze wypowiedzieć w stronę rolni-
ków słowo „dziękuję”? Dziękuję za 
ciężką pracę na roli i to wszystko,  
co rolnik robi. Na ile dzisiaj władza 
potrafi stanąć w pokorze, przed 
rolnikiem, w tej pokorze o której 
głosi nam Ewangelia i może cza-
sami wypowiedzieć słowo „prze-
praszam”? Przepraszam - za to, 
że nie zawsze pamięta i postępu-
je tak, żeby doceniony był rolnik  
i jego ciężka praca. Dożynki to rów-
nież dla rolników czas stawania  
w pokorze wobec swojej żywiciel-
ki. Trzeba się schylić, nim da plon. 
Każdy, kto pracował na roli wie,  
ile trzeba pokory, siły, wytrwałości, 
ciężkiej pracy, samozaparcia, aby 
ta ziemia przyniosła plon. Ziemia 
uczy pokory każdego rolnika i stąd 
to dzisiejsze dziękczynienie wobec 
żywicielki ziemi, nauczycielki po-
kory. 
Gmina Potok Górny jest gminą 
typowo rolniczą, a my jako samo-
rząd chcemy wspierać rolników, 
na ile tylko możemy – powiedział 
wójt Stanisław Dyjak, dodając: 
Szanowni Państwo pamiętajmy, 
że to jest bardzo ważne święto, po-
nieważ oddajemy cześć rolnikom 
za ich ciężką, mozolną pracę, za to, 

Święto plonów w Dutrowie

W niedzielę (24.08), na placu 
przy stawie w Dutrowie odbyły 
się Dożynki Gminno-Parafial-
ne. Uroczystości rozpoczęły 
się o godzinie 12:00 tradycyj-
nym korowodem z wieńcami 
oraz Mszą świętą dziękczyn-
ną w intencji rolników, którą 
sprawował proboszcz parafii  
pw. Podwyższenia Krzyża 
Świętego w Żulicach, ks. An-
drzej Bastrzyk. Po niej rozpo-
częło się wspólne świętowa-
nie. 
Dariusz Kozłowski, wójt gminy 
Telatyn, zwrócił uwagę, że do-
żynki to przede wszystkim oka-
zja do wdzięczności: W pierw-
szej kolejności dziękujemy Panu 
Bogu za te łaski - za zbiory, że po-
zwolił nam zasiać i zebrać plony,  
z których upiekliśmy ten chlebek. 
Choć nie ukrywamy, że ten rok nie 
był najłatwiejszy, bo były przy-

Święto wdzięczności, radości i dumy gminy Telatyn

mrozki, gradobicia, ulewy. Mimo 
to, na plony zbóż rolnicy nie mogą 
narzekać. Sam jestem rolnikiem 
i sądzę, że plonowanie zbóż jest 
naprawdę dobre. Dożynki to oka-
zja do podziękowania i wspólnego 
świętowania.

Starostowie dożynek, Honorata 
Staszewska i Mateusz Grabczuk 
podkreślili, że dla większości 
rolników z gminy Telatyn żni-
wa już się zakończyły, ale były 
dosyć trudne. Czujemy się za-
szczyceni, bo reprezentujemy 

wszystkich gospodarzy z całej 
gminy, nie tylko z Dutrowa – 
powiedział Mateusz Grabczuk. 
Żyjemy z pracy na roli, uprawia-
my warzywa, siejemy zboża, fa-
solę, na tym opiera się nasza pro-
dukcja, a dożynki są dobrą okazją, 
by podziękować za tegoroczne, 
owocne plony – dodała Honorata 
Staszewska. Jak zaznaczył Ma-
teusz Grabczuk: Jest za co dzię-
kować tym bardziej, że żniwa były 
ciężkie ze względu na nawałnice  
i deszcze, które powykładały nam 
zboża, przez co niektóre trudno 
było zebrać. Najważniejsze, że się 
udało i dlatego dzisiaj jesteśmy tu-
taj i świętujemy.
Podczas uroczystości wrę-
czono dyplom Państwu Ewie 
i Andrzejowi Wieloszom z Ła-
chowiec, którzy zajęli I miejsce  
w XXII edycji Ogólnokrajowe-
go Konkursu ,,Bezpieczne Go-

spodarstwo Rolne“ na etapie 
regionalnym. Na uczestników 
dożynek czekały również sto-
iska promocyjne, liczne atrakcje  
dla dzieci, dmuchane zjeżdżal-
nie, animacje, lokalna gastrono-
mia oraz poczęstunek Kół Go-
spodyń Wiejskich.
Po części oficjalnej dożynek 
rozpoczęła się część artystycz-
na. Na scenie zaprezentowały 
się dzieci ze Szkoły Podstawo-
wej w Telatynie, wystąpiła rów-
nież Amelia Puchalska uczest-
niczka 7. Edycji The Voice Kids 
oraz gminne zespoły ,,Lawen-
da” i ,,Fermata”. Uczestnicy ba-
wili się także z Kapelą Bełżec-
ką i Zespołem Lolek Orkiestra. 
Gwiazdą wieczoru była Gosia 
Andrzejewicz z zespołem, a ta-
neczne zakończenie zapewniła 
grupa 4Heven.

Joanna Suszko

że mamy codziennie na naszych 
polskich stołach chleb. To oni stoją 
na straży dostępu i zaopatrzenia  
w żywność nas wszystkich.
Dożynki to czas podziękowań  
i podsumowań – podkreślił w roz- 
mowie z Katolickim Radiem Za-
mość Andrzej Szarlip, starosta 
biłgorajski i za pośrednictwem 
naszej stacji złożył rolnikom 
życzenia: Dożynki to niezwy-
kle ważne święto, zakorzenione  
w polskiej kulturze, w polskiej 
tradycji i w polskiej tożsamości. 
To hołd składany wszystkim rol-
nikom, wszystkim pracującym 
na roli, wszystkim, którzy dbają 
o bezpieczeństwo żywnościowe 
całego narodu. Chciałbym życzyć 
wszystkim rolnikom, aby Pań-
stwa praca była zawsze docenia-

nia, żeby mieli Państwo ogromną 
satysfakcję z bliskości z naturą, 
z bliskości z ziemią i zawsze byli 
za tę ciężką pracę dobrze wyna-
gradzani, bo musimy sobie zdać 
sprawę, że praca na roli to jest 
gwarancja funkcjonowania naro-
du. Życzę Państwu, żeby Wasza 
praca była zawsze w godny spo-
sób wynagradzana i doceniania. 
Tomasz Obszański, przewodni-
czący NSZZ „Solidarność” Rolni-
ków Indywidualnych i doradca 
Prezydenta RP, Karola Nawroc-
kiego, ds. rolnych przypomniał, 
że rolnicy zapewniają bezpie-
czeństwo żywnościowe naszego 
kraju: Dożynki są formą podzięko-
wania im za ciężką pracę, za trud, 
który wkładają w to, aby Polacy, 
naród polski miał żywność wy-

sokiej jakości, dobrą żywność. 
I to jest, tak jak pan prezydent 
powiedział, że rolnik jest jak żoł-
nierz, który dba o bezpieczeństwo 
żywnościowe kraju, dlatego trzeba  
o tym pamiętać i mu podziękować. 
Po zakończeniu oficjalnych uro-
czystości rozpoczęła się część ar-
tystyczna, podczas której zapre-
zentowały się zespoły śpiewacze 
z przybyłych na uroczystość 
gmin, a z koncertami wystąpiły 
zespoły: Piersi, Classic i Energy 
Girls. Dożynkowe świętowa-
nie zakończyła dyskoteka pod 
gwiazdami. 
Patronat medialny nad wydarze-
niem sprawowało Katolickie Ra-
dio Zamość.

Joanna Ferens 

Potok Górny ugościł rolników z powiatu biłgorajskiego
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Śpiewanie na polanie w Górecku Starym 

Pod koniec wakacji, 30 sierp-
nia, Górecko Kościelne roz-
brzmiewało dźwiękami muzy- 
ki. Echo piosenek turystycz-
nych i melodii poezji śpiewa-
nych niosło się po okolicznych 
lasach i polach. Wszystko za 
sprawą wydarzenia pod hasłem 
„Śpiewanie na polanie”, które 
ożywiło dawną tradycję.
Chcieliśmy przywrócić do życia 
wydarzenie, które miało tu miejsce 
przed laty – tłumaczyła Karolina 
Kukiełka, przewodnicząca Koła 
Gospodyń Wiejskich w Górecku 
Starym i sołtys tej miejscowości:
Jest to reaktywacja Śpiewania na 
polanie, które miało miejsce kiedyś 
jeszcze na Dąbrowie, czyli między 
Góreckiem Kościelnym, a Aleksan-
drowem. Wtedy ja, jako małe dziec-
ko, a moi rodzice jako studenci, 
przyjeżdżaliśmy tutaj i tutaj odby-
wały się corocznie takie spotkania 
dla studentów z piosenką tury-
styczną, z poezją śpiewaną. Przez 
wiele lat to trwało, a potem zostało 
przeniesione do Józefowa już jako 
EKO-festiwal (Festiwal Kultury 
Ekologicznej – red.).
Wiedzieliśmy, że ludzie tęsknią  
za tym, żeby pośpiewać przy ogni-

Ożyła dawna tradycja

Podczas Dożynek Powiatu Bił-
gorajskiego w Potoku Górnym, 
31 sierpnia br. odbyło się wyjąt-
kowe wydarzenie, które połą-
czyło tradycję dożynkową z ku-
linarnymi doznaniami. Mowa  
o Festiwalu Wieprzowiny, który 
został zorganizowany z inicja-
tywy Lubelskiej Izby Rolniczej. 
Jakie były założenia podczas or-
ganizacji festiwalu, wyjaśnił Bar-
tłomiej Świtała, członek Zarządu 
Lubelskiej Izby Rolniczej i eta-
towy członek Zarządu Powiatu 
Biłgorajskiego: Festiwal wieprzo-
winy organizowany jest corocz-
nie przez Lubelską Izbę Rolniczą  
w gminach miejskich i miejsko-wiej-
skich. Trzeba pamiętać, że charak-
terystyka gmin się zmieniła, pogło-
wie wieprzowiny w ciągu ostatnich  
5 lat spadło o jedną piątą. Więc tak 
naprawdę musimy przywrócić pol-
ską wieprzowinę na polskie stoły. 
Ten festiwal ma na celu przybliże-
nie mieszkańcom nowych potraw, 
nowych form podania wieprzo-
winy a także zwrócenie uwagi na 
to, żeby nie kupować jakiejkolwiek 

Dobra okazja do popróbowania swojskich wyrobów 

wieprzowiny, tylko tę od naszych 
rolników, przygotowaną przez na-
szych rzeźników. Musimy wspie-
rać patriotyzm gospodarczy. Teraz 
otwarcie Polski na kraje Mercosur 
i na Ukrainę spowoduje bardzo 
trudne warunki dla rolników. Trze-
ba też zauważyć, że na Ukrainie 
buduje się bardzo dużo nowych 
chlewni. Przywrócenie hodowli 
wieprzowiny w naszym kraju na-
potyka na bardzo wiele trudności, 
między innymi są to trudności ad-
ministracyjne, czy związane z ryn-
kiem zbytu tego produktu, do tego 
dochodzą niskie ceny wieprzowi-
ny, które nie wpływają korzystnie 
na rozwój hodowli. Możemy po-
patrzeć na rynek zbóż: dlaczego  
te zboża paszowe są tak tanie? Po-
nieważ u nas nie ma już rozwiniętej 
hodowli. Hodowla mogła zago-
spodarować te niskie jakościowo 
zboża, które szły do gospodarstw 
wieprzowych lub drobiarskich.  
A u nas w tej chwili hodowla, ta 
wieprzowa czy drobiarska, za-
nika. Festiwale wieprzowiny 
potrzebne są choćby po to, by 

sku, a poza tym Roztocze jest tak 
pięknym regionem, że powinno 
mieć też takie swoje spotkania,  
jak te, które odbywają się w Biesz-
czadach czy w innych miejscach 
Polski. Piosenka też pomaga wę-
drować, a piosenka turystyczna 
jest o wędrowaniu. To jest jakby 
takie zebranie wszystkich tych 
ważnych rzeczy, czyli tego, że ma- 
my dookoła mnóstwo turystów, 
mamy piękne miejsce i mamy lu-
dzi, którzy bardzo chcą śpiewać  
i podtrzymywać tradycję wspólne-
go muzykowania. Dzisiaj odbywa 
się spotkanie otwarte przy ognisku, 
każdy może przyjść z gitarą lub in-
nym instrumentem – to jest główny 
punkt programu. Zaprosiliśmy też 
Koła Gospodyń Wiejskich z gminy 
Józefów, które oferują swój poczę-
stunek, żeby pokazać turystom, 
którzy zawitali do nas nawet z oko-
lic stolicy, że mamy piękne miejsce 
na Roztoczu, a do tego wspaniałą, 
regionalną kuchnię.
Zadowoleni byli również miesz-
kańcy, którzy czekali na tego ro-
dzaju inicjatywy. Jedna z uczest-
niczek „Śpiewania na polanie”, 
pani Marzena, emerytowany 
nauczyciel, zauważyła że brako-

wało osoby, która umiałaby zmo-
bilizować starszych i młodszych, 
na rzecz lokalnej wspólnoty. 
Mieszkam w Górecku od 30 lat, 
byłam nauczycielem w tej szko-
le, jestem na emeryturze i muszę 
przyznać, że do tej pory napraw-
dę niewiele działo się w Górecku. 
Dzięki pani Karolinie i młodym 
osobom, które ona wspaniale an-
gażuje do różnych przedsięwzięć, 
zaczęło Górecko żyć. Bierze pod 
uwagę nie tylko młod ych ludzi, nie 
tylko turystów, ale także seniorów,  

dla których również organizuje 
spotkania. Są również spotkania 
dla dzieci i młodzieży, a to świetna 
sprawa, bo udaje jej się angażować 
młode osoby, które w innej sytuacji 
spędzałyby czas przed kompute-
rem, zupełnie wyizolowane. Ob-
serwuję to już od dłuższego czasu, 
że jest integracja młodych ludzi  
ze starszymi, naprawdę, Górecko 
żyje i to jest piękne. Nasza miesjco-
wość to przepiękne miejscem, za-
równo na wędrówki, jak i na takie 
spotkania z ludźmi. Tu są bardzo 

przyjaźni ludzie, bardzo życzliwi, 
tylko brakowało kogoś takiego,  
kto by to wszystko ruszył, zinte-
grował i pięknie to dziewczynom 
wychodzi.
Wydarzenie spotkało się z en-
tuzjazmem i radością ze strony 
uczestników, o czym świadczy 
ich liczba. Na spotkanie przy 
ognisku i gitarze przybyło po-
nad 200 osób. Kolejne, prawdo-
podobnie, za rok.

Joanna Ferens 

pokazać społeczeństwu, nawet 
tych małych miejscowości, że ho-
dowla musi być w Polsce przy-
wrócona, spożycie tego naszego 
mięsa wieprzowego także – wła-
śnie od naszych producentów 
polskich, czy to lokalnych, czy  
z innych części kraju, ale patrio-

Festiwal Wieprzowiny w Potoku Górnym 

tyzm gospodarczy musi być za-
chowany. 
Podczas wydarzenia była oka-
zja spróbowania potraw z pol-
skiej wieprzowiny, prosto od 
lokalnych producentów. Prze-
prowadzono degustacje smako-
witych dań, odbyły się porady 

kulinarne na temat produktów 
z mięsa wieprzowego i konkur-
sy z nagrodami dla smakoszy. 
Zaprezentowały się także lo-
kalne Koła Gospodyń Wiejskich  
z potrawami wykonanymi we-
dług tradycyjnych przepisów.

Joanna Ferens 
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Kiedy serce odnajduje Dom 

Na polach Roztocza, w samym 
sercu Zwierzyńca, przez cztery 
sierpniowe dni działo się coś 
niezwykłego. Nie był to zwykły 
obóz, ani kolejny festiwal – to 
było spotkanie, które dla mło-
dych ludzi stało się najlepszym 
zakończeniem wakacji. 
Exodus Młodych – Ogólnopol-
skie Spotkanie Młodzieży Die-
cezji Zamojsko-Lubaczowskiej, 
odbywający się w dniach 19–22 
sierpnia, znów pokazał, że Ko-
ściół żyje, a młodzież pragnie 
czegoś więcej niż tylko chwilo-
wej rozrywki. Tegoroczne hasło 
– „Czekam na Ciebie” – było jak 
obietnica. I każdy, kto postawił 
stopę na zwierzynieckim polu 
namiotowym, poczuł, że ta 
obietnica jest prawdziwa.

Pole namiotowe,  
jak sanktuarium

Zwierzyniec przywitał uczest-
ników prostotą: namioty, drew-
niane ławki, wspólne posiłki. 
Właśnie w tej zwyczajności 
rozkwitało coś niezwykłego – 
wspólnota, która witała każdego 
jak dawno oczekiwanego gościa. 
Radość mieszała się tu z ciszą, 
śmiech z modlitwą, a codzien-
ność z niebem. W centrum znaj-
dował się Namiot Spotkania – 
przestrzeń, w której można było 
adorować Jezusa o każdej porze 
dnia i nocy. Wielu młodych wła-
śnie tam przeżywało najpiękniej-
sze chwile.
Możliwość adoracji Pana Jezusa 
w dowolnym czasie, wtedy, kie-
dy czujemy takie pragnienie, to 
najpiękniejsze, co może być – być 
blisko Tego, kto nas kocha bezgra-
nicznie – mówiła Amelia. I rze-
czywiście – cisza nocnej adoracji, 

Duchowe spotkanie w sercu Roztocza

przerywana jedynie szelestem 
namiotów i cichym śpiewem 
scholi, sprawiała, że człowiek 
czuł się naprawdę kochany.

Spowiedź, 
która daje skrzydła

Jednym z najbardziej oczeki-
wanych momentów Exodusu 
była spowiedź. Ale nie chodziło 
o szybkie wyznanie win w kon-
fesjonale. Tu spowiedź często 
była rozmową – długą, szczerą, 
czasem trudną, ale prowadzącą 
do wolności. Dla mnie osobiście 
Exodus to czas w roku, na który 

Święto pieczonego ziemniaka 

W pierwszą sobotę września 
(06.09) mieszkańcy gminy 
Sułów i przybyli goście wzięli 
udział w tegorocznym Święcie 
Pieczonego Ziemniaka, które 
odbyło się na placu przy remi-
zie w Deszkowicach Pierw-
szych. 
Był to czas wspólnej zabawy  
i integracji. Zadowoleni byli do-
rośli i dzieci. Na stołach zagościły 
potrawy przygotowane przez lo-
kalne Koło Gospodyń Wiejskich, 
w tym tytułowy pieczony ziem-
niak.

Rodzinna zabawa i smak tradycji w Deszkowicach Pierwszych

Zorganizowanie takiej imprezy 
wymagało dużo wkładu i za-
angażowania wielu osób. Całe 
święto pieczonego ziemnia-
ka jest przygotowane głównie 
przez członków Koła Gospo-
dyń Wiejskich z Deszkowic 
Pierwszych. Jego głównym 
celem jest integracja lokalnej 
społeczności i zabawa oraz 
nasze wspólne pożegnanie la- 
ta. Przygotowałyśmy pyszne 
potrawy, dmuchane atrakcje  
i mnóstwo zabaw dla dzieci – 
powiedziała Edyta Jakubczak, 

przewodnicząca KGW w Desz-
kowicach Pierwszych oraz soł-
tys tej miejscowości. 
Wydarzenie uświetnił występ: 
Antosi Adach, Forge Of Fire  
i zespołu Ale Cantare, a o war-
stwę muzyczną zadbali DJ Pepo 
& DJ Damex i DJ Kazik. Święto 
Pieczonego Ziemniaka zostało 
zorganizowane przez Koło Go-
spodyń Wiejskich z Deszkowic 
Pierwszych, przy wsparciu lo-
kalnych sponsorów i przedsię-
biorców.

Artur Sowa

czekam najbardziej. Najbardziej 
wyczekiwana jest przeze mnie spo-
wiedź – nie taka w konfesjonale, 
ale rozmowa z księdzem, czasami 
długa i bolesna. Ona daje mi jednak 
radość. Po spowiedzi czuję, jakbym 
dostawała skrzydeł, a moje serce 
wypełnia wielka radość – wyzna-

je Weronika. Te słowa pokazują, 
że Exodus to przestrzeń, gdzie 
młodzi nie boją się szczerości  
i gdzie naprawdę doświadczają, 
jak wielką moc ma przebaczenie. 

Rodzina złożona z setek serc
Ci, którzy wracają na Exodus 
co roku, podkreślają jedno: 
wspólnota. To właśnie ona spra-
wia, że każdy czuje się tu jak  
w domu. Na Exodusie jestem po 
raz trzeci i nie wyobrażam sobie 
teraz wakacji bez tego wydarze-
nia. Tutaj czuję się jak w rodzinie 
– zaakceptowana taka, jaka je-

stem. Na Exodus po raz pierwszy 
przyjechałam bardzo zagubiona  
i z trudnego środowiska. To miejsce 
i ci ludzie mnie zmienili, a przede 
wszystkim zmienił mnie Pan Bóg, 
który towarzyszył mi w Namiocie 
Spotkania, w drugim człowieku, w 
rozmowie, czy w zwykłym uśmie-

chu. Jeśli chcesz poznać siebie – to 
wydarzenie jest dla Ciebie – mówi 
Marcelina. Takie świadectwa są 
najpiękniejszym dowodem na 
to, że Exodus nie jest tylko wyda-
rzeniem – to szkoła życia i miej-
sce, gdzie młody człowiek uczy 
się kochać i pozwala się kochać.

Słowo, które prowadzi 
Każdy dzień Exodusu był pełen 
spotkań i konferencji. Goście – 
duchowni i świeccy – mówili  
o wierze w codzienności, o zma-
ganiach, o nadziei. Ich słowa były 
proste, ale pełne mocy, bo płynę-

ły z serca. Szczególnym momen-
tem była Eucharystia kończąca 
spotkanie, której przewodniczył 
bp Mariusz Leszczyński. W ho-
milii przypomniał młodym, że 
mają w niebie niezwykłego 
orędownika – bł. Carla Acutisa. 
Z tajemnicy Eucharystii uczmy się 

rozumieć miłość Boga do człowieka 
– podkreślał biskup Leszczyń-
ski. Dla wielu te słowa były jak 
wskazówka na kolejne miesiące,  
by nie zapominać, że źródłem 
siły jest właśnie Eucharystia.

Muzyka, śmiech  
i światło ognisk

Nie można też zapomnieć o rado-
ści. Exodus to nie tylko modlitwa, 
ale i śpiew, koncerty, wspólne tań-
ce i zabawy. Schola exodusowa 
sprawiała, że każdy śpiew stawał 
się modlitwą, a każde nabożeń-
stwo było prawdziwym świętem. 
Wieczorami uczestnicy groma-
dzili się przy ogniskach, gdzie 
rozmowy i śmiech mieszały się  
z ciszą nocy i blaskiem gwiazd.  
To właśnie ten kontrast – mo-
dlitwa i zabawa, cisza i muzyka 
– sprawia, że Exodus jest tak nie-
zwykły.

„Czekam na ciebie”
Tegoroczne hasło Exodusu – 
„Czekam na Ciebie” – okazało 
się kluczem do całego wydarze-
nia. Czeka Bóg w Eucharystii,  
w adoracji, w spowiedzi. Czeka 
we wspólnocie i w drugim czło-
wieku. Czeka, by młody człowiek 
pozwolił się odnaleźć.
Exodus Młodych to nie tylko 
cztery sierpniowe dni. To do-
świadczenie, które zostaje w ser-
cu na cały rok. Bo kiedy ktoś raz 
usłyszy, że Pan Bóg naprawdę 
na niego czeka, nie może wrócić 
do codzienności takim samym. 
I właśnie dlatego ci, którzy raz 
przyjechali do Zwierzyńca, za-
wsze chcą tu wracać. 
Exodus to Dom – pełen światła, 
radości i obecności Tego, który 
nigdy nie przestaje czekać.

Paulina Zając
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Wrzesień w Zamościu
Tegoroczne lato nas nie roz-
pieszcza dlatego liczymy,  
że pogoda jesienią będzie ła-
skawsza i nawiąże do naszych 
wyobrażeń o złotej polskiej je-
sieni.
Mimo, że dni w pierwszych 
dniach września są już zdecy-
dowanie krótsze (pierwszego 
września w Zamościu dzień 
trwa 13 godzin i 34 minuty),  
a pod koniec tego miesiąca noc 
jest już dłuższa od dnia (w ostat-
nim dniu września dzień trwa  
11 godzin i 45 minut), to często 
jest to miesiąc, w którym często 
jest jeszcze słonecznie i bardzo 
ciepło.
Pogoda wrześniowa ma też 
swoje uroki związane chociażby 
z występowaniem porannych 
lub wieczornych mgieł, dzięki 
którym krajobraz nabiera ma-
gicznego widoku. Obraz ten do-
pełnia paleta zmieniających się 
barw liści roślin rosnących w la-
sach, sadach i ogrodach. 

Średnia temperatura powie-
trza w ciągu ostatnich 49 lat 
w Zamościu wynosiła 13,6oC.  
Najcieplej było we wrześniu 
w ubiegłym roku 17,9oC, a naj- 
chłodniej w 1996 roku tylko  
10,2oC.
Obserwowane w ostatnich 
latach zmiany klimatu, wy-
rażające się wzrostem tem-
peratury powietrza i zmianą 
charakteru opadów atmosfe-
rycznych dotyczą także wa-
runków pogodowych wystę-
pujących we wrześniu. 
Na przestrzeni minionych lat 
od 1976 do 2024 r. średnia tem-
peratura powietrza we wrze-
śniu wzrosła o około 3oC. 
Również w przebiegu opadów 
obserwujemy pewne zmiany. 
O ile średnia suma opadów we 
wrześniu w latach 1976-2023, 
wynosiła 57,0 mm i utrzymu-
je na niezmienionym pozio-
mie, to ich przebieg w ciągu 
miesiąca, zwłaszcza długie 

okresy bezopadowe przery-
wane dniami z intensywnym, 
ulewnym opadem sprawiają,  
że coraz częściej nawet jesie-
nią pojawia się posucha. 

czem, 2 dni z burzą, 5 dni z mgłą 
i 14 dni z rosą.

Dr hab. Andrzej Samborski
prof. A.Z. 

W Zamościu najmniej 0,8 mm 
opadów zanotowano w 2006 r., 
a najwięcej 144,2 mm w 2007 r. 
Przeciętnie we wrześniu w Za-
mościu występuje 12 dni z desz-

 (rys. A. Samborski profesor A.Z.)
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